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mm z e  w i e r s z  n o n  p a  r a i  o w y  l u b  l e g o  m l e l s o e i
' S  przed tekstem  I. strona — Mk. 6 .—, 111. strona poza tek stem  — mk. 5.—■
2 2  w tekście II 1 111 strona — Mk. 10.— po tekśele IV strona — Mk. 3.50,

nekrologi Mk. 4.00, nadesłane Mk. 10 — .
D r o b n e  o g ł o s z e n i e  — 1 mk. za wyraz, za powtórzenie 50 fen. 

c a  Z a ł g o z n l k l  za każde 100 egzem plarzy 8 mk. 1 porto pocztow e.

Idministricia otwarta od godz. 9-ej rano do i-ej wiou.

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym zawiadamiam Sz. Klijentów, iż

Drukarnia „L udow a” 1  P o p ie la
w Lublin ie , K ra k .-P rz e d m . 6 0

po] powrocie z w ojska, k ierow nika tejże p. rA. Michalskiego, z o s t a ł a  
z dniem 29 l istopada r. b. p o n o w n i e  u r u c h o m i o n a .

Dziękując w szystk im  Sz. Klijentom za zaufanie, jakie  okazyw ali f irm ie  
i polecając się nadal ła skaw ym  Ich względom pozosta ję

5060 z poważaniem H srja  P o p ie lo w a .

H E ST 9U R 9G 39 „HOTEL PO LSK I“
Ś N I A D A N I A ,  

O B I A D Y  
I K O L A C J E .

R ó g  K epucyA sk iej I N a m ies tn ik o w sk ie j  4837

T R U N K I :  CO N I E D Z I E L Ę
K R A J O W E  I | |  I C Z W A R T E K  
ZAGRANICZNE.

Kuchnia 1-rzedna.
F L A K I .

Ceny zniżone«

Stosowanie nad t r a W a  po iiletort.
WARSZAWA. 1.12. (P s i)  Dzien­

niki donoszą, że termin głosowania 
nad konstytucją sostsł nrzeniesiony 
na ci as pcś wiąteczny. Fet je sejmo­
we trwać będą do 20 styctals. 
Przez czas ferjl będą prawdopodo­
bnie pracowały niektóre komisje.

ZileSszeny kontgngmt e i i s i  
ta slicy inp i na Śląsku E ó?np.

LONDYN. 30.11. (E. E.) -Na cza* 
plebiscytu na Górnym Śląsku — Jak 
donosi „Dłlly News’ — kontyngent 
wojsk koalicyjnych ma być powię­
kszony do 2000 ludzi 1 200 tanków.

P ro test przeslH  p rzy zw ało  
Polsce p ran eg o  b rzeg i B is ty .

PARYŻ. 30.11. (B E.) Międzyna­
rodowy Zwiasek SyadykallstÓw rło 
żył Radzie L’gl Narodów protest 
przeciw przyznaniu Polsce prawego 
brzegu Wisły.

Strajk mźnihów i masarzy 
w Pozoonio.

POZNAŃ. 1.12. (EE.) Z pow-dn 
odrzucenia żądań wolnego handlu 1 
zniesie la ograniczeń rządowych, 
wszyscy tutejsi rieźnlcy f masarza 
zastrejkowall.

Podrożenie pism warszawskich.
WARSZAWA 1.12. (P a t)  Was 

szawskle dzienniki podniosły cenę 
numeru pojedynczego do 5 clu m a­
rek za egzemplarz.

W i a i l e  robotnicze przed* streikw 
noirnin Haiti.

BYTOM. 1.12. (P at). Polskie i 
niemieckie organizacje robotnicze 
wydały odezrę  do robotników prze 
clw strejkowi generalnemu, który 
pragną wywołać komuniści.

Rlzyto stpiegn ulealscblegou 
komisarza Ententy w Gdańska.

GDAŃSK. 29.11 (Pat). D m iSfer 
Allg Zeitung donosi; Komisarz Eu- 
tenty pułkownik S tru tt przyjął w 
sobotę skazanego za szpiegostwo w 
Polsce na rzecz Niemiec a następ­
nie ułaskawionego dr. Wagnera, 
który opowiedział o swoim pobycie 
w Polsce. Pułkownik S tru tt słuchał 
tego sprawozdania, Jak donosi dzień- 
n i l . z wielki cm zslnteresowrnlem, 
P* .asm serdecznie pożegnał dr. 
Wegner».

T E L E G R A M  y.

Stanowisko prezesa Babskiego i prof. 9she- 
nazego przedmiotem obrad Kom Spraw Zagr.

WARSZAWA 212 (Tel. wł.) Ns wczorajsiem posiedzeniu Kem. 
Spraw Zsgr. poruszono szereg spraw na które odpowiadał minister Sa­
pieha 1 podsekretarz stanu p. Dąbrowski. Mfędsy-tnncmi omawiano dziw­
ny stosunek przewód, del. poi. pok. Dąbskiego do Sejmu 1 Rządu, infor­
mowanie prasy przez niego. Stanowisko to poddano ostrej krytyce. Min. 
Sapieha podał do wiadomości, że wysłano specjalną; komisję, która zbada 
tę sprawę. Na tern posiedzeniu ks. Lutosławski krytykowsł ostro działał- 
d o ś ć  prof. Askenazego w Genewie w sprawie Litwy, wobec której rząd 
zajął altirn&tywne stanowisko: za Polską; tak  lnb nie. W sprawie stano­
wiska prof. Askenazego wysłano do niego telegram, na który rząd nie 
otrzymał odpowiedzi.

Przed plebiscytem na Śląsku Bornym.
P r o t e s t  k z l ę ł y  g ó r n o ś lą s k ic h  p r z e c iw  l is to w i k a r d y n a -  
to w r o c ła w s k ie g o .  — P r o t e s t  p r a s y  p o lsk ie j  Ś lą s k a  Gór­

n e g o  praecKw p rop o zy c ji  a n g ie ls k ie j .
BYTOM. 1 12 (Pat.) Dula 30 b. m. odbyła się wB/tom lu konferencja 

polskich księży z Górnego Śląska w celu zajęcia stanowiska wobec zna 
nego listu pasterskiego kardynała Bur trama, zakażającego księżom udzia­
łu w akcji plebiscytowej. W konferencji prcyjęło ndział 92 M ę ty , którzy 
postanowili zwrócić się w tej sprawia do Stolicy Apostolskiej z odpowie 
dnim protestującym mamorjałem, w którego konkluzji domagają się w zię­
cia ich w opiekę przed zarządzeniem kardynała Bertrama.

BYTOM. 1.11. (Pat.) Cała prasa Polska na Górnym Śląsku w ystępu­
je stanowczo przeciw propozycji angielskiej, aby emigranci górnośląscy 
głosowali poza Górnym Śląskiem. Plebiscyt w kolonjl byłby fir-.ą, a re 
zoltatów tego głosowania prawdziwi mieszkańcy Górnego Slą<ka nigdy 
nie uznają. Anglja wysuwając tą propozycję nie zdaje sobie sprawy, że 
gdyby o przynależności miało zdecydować głosowanie emigrantów, to 
prsysiłoby do odruchu ludncśil tubylczej.

Zamachy slnnfeinistów irlandzkich.
LONDYN. 30.11. (E. E ) W Ltverpooln panuje zupełny spokój 1 po 

rządek. Straty spowodowane przez ostata’e pożary dosięgają 400000 f a n ­
tów s it. Zdaniem prefekta policji londyńskiej straty  te byłyby znacznie 
większe, gdyby wbdze nie wpadły na trap sprawców i nie wysłały sil­
nych oddziałów policji.

LONDYN. 80 11. (E. E.) Grapa kilku osobników, — zdaniem policji 
slnnfeinistów—usiłował* w nocy podpalić wielkie składy drzewa w pvbh 
żu tamy portowej. Zamiar ten w porę spostrzeżono 1 udaremniono.

DUBLIN 80,11. (E E.) W miejscowości KUmichael w nocy 29 listo 
pada oddział policji królewskiej wpadł w zasadzkę slnnfalnlstów. Poli­
cjanci usiłowali stawiać opór, zostali, jednak przez przeważające siły po­
konani. Piętnasta policjantów zostało zabitych, wielu odniosło śmiertelne 
rany, Jeden agent dostał się do niew ól.

LONDYN. 30 11. (E E/. Przadsle zlęto nar sjezajne środki celem 
obrony p a ła c u  West ’ stersklego przeciwko możliwym zamachom sinnfel- 
nłstów. Policja pilnie stróżuje.

Pertraktacje @ sprawie rozej- 
raa p tis io -lite sM ep .

KOWNO 1.12 (Pat). Litewska A- 
gencja Telegraficzna donosi: Koali­
cyjna komisja kontrolująca, która 
powróciła do Kowna pertraktowała 
z przedstawicielami rządu litewskie­
go w sprawie ostatecznego zawar­
cia zawieszenia broni. Dotychczaso­
we pertraktacje komisji zostały 
przez Litwę 1 Polskę odrzucone. Ko­
misja poczyniła wobec tego nowe 
propozycje które obecnie są oma­
wiane!-

Kommlftat polskiego d n iM e i i -  
s tis i Śląska.

BYTOM 1.12 (Pat). Ze strony pol­
skiego duchowieństwa na Górnym 
Śląsku otrzymujemy następujący ko­
munikat z prośbą o ogłoszenie. Księ­
ża pragnący przyjechać na Górny 
Śląsk zechcą swój wyjazd wstrzy­
mać na dni kilka. Msją mleć Jednek 
paszporty I Inne papiery w pogoto­
wia aż do zawiadomienia.

Przggotssanlz n * t |  a ? i j i  ao- 
tybolszEWlchiri.

HELSINGFORS 1 12 (E. E.) We- 
dług l i f  irmacji bolszewickich nara­
da rosyjskich ugrupowań polltycz 
nych, zwołana do Paryża na począ­
tek grudnia zbiera się * Inicjatywy 
Miller&nds. Jeżeli ko if reccja do 
prowadzi do poroiumienia Francja 
zorganizuje doskonrla wyekwipowa­
ną armię ant; bolszewicką

GENEWA 1.12 (E E ) Hr. Slerze 
jest przeciwny reorganizacji armjl 
W rargla na Galipoll lub na wyspach 
Egejskich, ze względu na neu tra l­
ność Turcji nie prowadzącej wojny 
z Roeją sowiecką.

PARYŻ 1,12 (E. E )  Przybył tu 
Kie reński celem przeprowadzenia ro 
kowań w sprawia utworzenia Naród. 
Komitetu Ros. W ynik rokowań za­
leżny Jest w znacznej mierze od 
mających zapaść dnia 4 grudnia 
uchwał Centr. Komitetu socjai re ­
wolucjonistów.

I ło i i t a  o r a l l e  z a i t ł ;  Diceg.
ATENY. 1.12 (Pst.) Komunikat 

grecki z o, i& 24.11 Zajęliśmy Niecę 
(M;ła A sj-). Nieprzyjaciel plerzch- 
cha w popłochu.

(Uelsu ciąg teisgrsmös na sfr ł-il)
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I lig i O m e g ą  zdrowej
państwowe) polityki ekonomleznej Jest 
korzystania z bogactw wewnętrznych. Ambicią narodowa

winno być utrwalenie fundamentów 
własnego Skarbu Państwowego. — — A

Hinten pamiętać o tern k a ż d y  P o la l i

utorylet Państwa wobec
państw obcych wzmocnić może 1 musi 
zaufanie do niego eałego społeczeństwa.

I podpisał którąkolwiek z dwóch pożyczek wewnętrznych r. 1920
----------------------------------------   gdyż ty lko  w te n  s p o s ó b  ---------------------------------------

u ła tw i r z ą d o w i zadarcie, d e  dow ód  l a b l e j i  n a r o d o w ej ,  w im o s n i  a u to r y te t  P a ń stw a .

3

Listy z Zachodu.
Kampanja „Matin’a“ 

przeciw Clemenceau.
P a ry ż , dn. 12 listopada.

Od kilka dcl zuchllwy „Matln” 
jeck-n s najpoczytniejszych d tlennl 
ków porannych paryskich, stoczyw ­
szy zakończoną zwycięstwem walkę 
o pochowanie „Nlfeznanego źcłnie- 
n a "  (Soldat Inconua) w »Are de Trio- 
m phe" (Łuko Tryum falnym ) parys­
kim , zaczął teraz istną kam panję 
przeciw byłemu prezesowi m ini­
strów, Clemencfe’aa. K m p in ję  roz­
począł wywiad p. Ja ljsn a  Sanerwein 
u m arszałka Foeh’a, wywiad, który 
narobił wiele hałasu w prasie pa 
ryskiej. Zwycięzca z pod T6?echam 
penołse, wódz w ojsk sprzymlereo 
nych w rozmowie swojej z dzienni­
karzem z „Mśtin" skarży się o tw ar­
cie na to, źe władze cywilne sprzy­
mierzonych nie wyzyskały, jak  na- 
M y  zwycięstwa połączonych arm ji 
AIjantów. Zdaniem Fcch’a nic nie 
było przygotowane do zawarcia poloju. 
Cdy zaś marszałek na parę tygodni 
przed podpisaniem zawieszenia bro­
ni zwracał się do Paryża z prośbą 
o przygotowanie sawcz&sa w arun­
ków, otrzym ał cierpką 1 lakoniczną 
odpowiedź: .To do pana nie należy” 
(Osia ne vons regarde pas). M arsza­
łek Foch dosyć jasno zwala winę 
na Clemenceau. Oczywiście rzeczą 
nader łatw ą je st krytykow ać każde­
go, zwłaszcza tych, co po utracie 
władzy, są nieszkodliw i, gdyż bez­
silni, jeżeli jednak faktem  nieza­
przeczonym jest, że Clemenceau nie 
był nieomylnym i popełnił wiele b łę­
dów, niepodobna zapom inać jego 
zasług, a te  są również niezaprze 
czone.

Ktokolwiek podczas ostatniego 
roku wojny był w Paryżu pam ięta, 
Jaką w iarą w siebie i o tuchą Cle 
menceau potrafił natchnąć, zaraz po 
dojściu do władzy, zmęczonych i 
wyczerpanych Paryżan. Był w szę­
dzie: w okopach podm iejskich i w 
domach bombardowanych przez da- 
lekonośne arm aty , wśród ofiar 1 
wśród przedstaw icieli władzy. A cl 
sami dziennikarze, którzy szukają 
w szystkich okoliczności, mogących 
zaostrzyć czyniona mu zarzuty, nie 
znali wówczas m iary w zachwytach 
dla .Narodowego Tygrysa" (Tigre 
N ational)—Jak przezwano podczas 
wojny Clemenceau. Obecnie jednak 
budują swoją w łasną popularność 
na rolnach cudzej sławy. N iektóre 
z dzienników paryskich, kom entu­
jąc kam panję „M atln” przeciw 
Clem enceau, dodają, że rola Trybu 
na ludu nie Jest godna zazdrości 1 
że podobne fakta nie zachęcają n i­
kogo do działalności społecznej.

Nemo propheta in patria sua 
(N ikt nie jest prorokiem  w Ojczy­
źnie).

Dr M. Kasterslca.

1 Mi ZHOMlill M ii.
Od kilku m iesięcy zastanawiałem  

się nad kw estją federalism u 1 prze­
czytałem dla stud jum  poważne roz­
praw y—codziennie prawie w ykreśla­
łem na mapie koszlawe linje g ra ­
niczne, budowałem korytarze, kory­
tarzyki, sumowałem, odejmewałt m, 
mnożyłem, sprowadziłem sobie ta ­

bliczki logarytmowe, dyskutowałem 
z karawani&izaml, dorożkarzami, 
przedstawicielami lig, klubów, związ 
ków, zjednoczeń, zgrupowań, blo 
ków, trustów  paskarskich, m asar­
skich, odbyłem iaterw iew y ze w szyst­
kim i portjer&ml hotelów, do któ 
rych zajeżdżają generałowie, m ini­
strowie, kupiłem sobie dwutomowy 
słownik esperancki, docisnąłem się 
z nim do m isji zagranicznych, s to ­
czyłem nam iętną dyskusję z człon­
kiem uwolnionym rewkemu, żarłem 
się ze zwolennikami ciemnego i ja ­
snego proletarjatu , szukałem  n a ­
tchnienia pod pomnikiem Uaji la  
bełskiej, przerwestowrłem w szystkie 
dodatki .Z iem i", zdecydowałem się 
naw et odbyć konferencję z człon­
kiem  klubu atletów  na urlopie, k u ­
piłem .m lłjonów kę", zamówiłem 10 
pudów torfu m agistrackiego, w ni­
knąłem  w XIII tom  poezji .Bez se r­
ca poety"Ocheńskiego,wziąłem udział 
w wieczorze artystycznym  ni kar a • 
gusńsklm , wysłuchałem 16 odczy­
tów na tem at znaczenia symfonji 
w dur, docisnąłem się ze strażakiem  
pod zwalony dach na Wieniawie, 
napisałem  na ten  tem at 12*00 km. 
artyku ł dla „G łosu” (Redaktor ob 
ciął na 13 wierszy), ndsłem  się z 
reporterem  „Głosu” p. Przesmyckim 
w pogoń za zatopionymi noworod 
k:tmi—1 nigdzie nia znalazłem na 
tchnienia, by odpowiedzieć sobie na 
pytanie jaki cel ma federacja? I dziś 
dopiero wpadłem na drogę w hścl 
wą 1 krzyknąłem  „hęureka"—(wyraz 
grecki, o którym  się można dowie 
dzieć na wieczorach greckich w Klu 
bje Społecznym), znalazłem!

Federacja—rzecz bardzo poważna 
1 bardzo ciekawa — nowa Ukraina, 
nowa Białoruś, nowe p tńsiw o judz­
kie na W schodsie—a zatem nowa 
serja m arek pocztowych i oto naj 
w ażniejszy punkt, którym  zajmą 
się nie ty le nasi federallści ile fila­
teliści — kochani zbieracza m arek 
pocztowych. H urra—m usi być fsde- 
ra lirm —dziś kupuję sobie album na 
m arki 1 od dziś popieram idee fe 
der&listyczne na wschodzie, zacho 
dale, północy 1 południu, na ziemi, 
na wodzie 1 w powietrzu, słowem 
na każdem  miejscu, ta k  mi dopo 
móż komisjo finansowo budżetowa 
Rady m iejskiej i grapo atletów w 
oknie Ruedigera i ty Szan. R edakto­
rze, którem u ścielę się do nóżek z 
prośbą a zaliczenie mi wierszowego.

W razie gdybyś artykułu nie po­
m ieścił, zwołuję wiec do „Rusałki" 
z następującym  porządkiem dzien­
nym:

Federacja i filatellzm —czyli |m ar 
ki w szystkich państw  łączcie się— 
Po wiecu pochód do tea tru  małego, 
w którym  odegrany zostanie 6 ak to ­
wy dram at p. t. „Fontanna chla 
piąca, czyli apostołka sz tuk i”, W stęp 
wolny za okazaniem jednego n u ­
m eru przyszłego ludowego pisma— 
„W alka na spluw aczki o m andat 
poselski”.

Świrk

Vnnknjn PM
Z Urzędowa (paw. janowski) ko 

respondent nasz pisze:
Od początku działalności Sejmu 

naszego, Urzędów bywa zaszczyca­
ny „sprawozdaniami Sejmoweml” 
posła, Błażeja Dzikowskiego, orzę- 
dowlanlna, należącego do grupy 
„W yzwolenia”.

„Sprawozdania” te cechuje w iel­
ka nienawiść do ziemian, księży 1

w szystkich inteligentów , nlez&tru- 
tych „duchem wyzwalania s!ę” wo 
góle — i do „burżnasji”, do której 
zresztą podwielama względami śmia 
ło można zaliczyć 1 p. posła.

W ostatnich jednak k ilku ty go 
dniach „cświadamlająca 1 owocna" 
praca p. posła wzmogła się z racji 
obrad sejmowych nad Konstytucją. 
Do pomocy swej p. poseł zm obili­
zował część, młodzieży tu tejszej 
(płci obojga)', już dawniej przez 
niego „wyzwolonej” (na wzór p. 
posła) z uczuć narodowych i przy­
wiązania do w lsry ojców naszych.

Dnia 3 piźifcisrnika r. b. obok p. 
posła wystąpiła w tutejszym  Urzę 
dzie gm innym  p. Marja Gruehalska- 
córka miejscowego gospodarza, na, 
uceycfeika szkoły powszechnej. 
Odczytała ona list hraolny M ydeł- 
sklej ?) do posła sejmowego, księ 
dza Arcybiskupa Teodorowkza. L ist 
ten  był drukowany w „Robotniku" 
w arszawskim , wydawanym praes 
żyda Perła dla cbałamueenia. robot 
nika polskiego. Z .R obotnika” owa 
nauczycielka I wychowawczyni dzie­
ci polskich czerpie straw ę dueho 
wą, pisma zaś, ożywione duchem 
narodowym, budzą w niej w stręt, 
gdyż panna Gruehalska je s t damą 
postępową.
- W liście tym  autorka potrącała o 
szkoły świeckie 1 o reformę r< Iną, 
którym  ks. Arcybiskup jest prze 
clwny. P. Gruehalska napadała 
też tego dnia na sn u ję  polską i 
powiadomiła słuchaczy (przeważnie 
dorastającą młodzież), że jedne w oj­
ska są obute i odziane, a inne są 
bose i obdarte.

Przeciw słowom p. G—j ostro za 
protestowe ła grapa osób, będących 
na sali i uważających się za pol­
skich obywateli. Mówczyni osłupiała. 
Powstał hałas, a zebranie natych 
m iast rozeszło się.

Tegoż dnia p. poseł że stopni 
Ursędu gmin. (zaraz po naboż»ńst 
wie) obwieścił zebranym, że „Prawi 
ca”—stronnictw a narodowego—po­
staw iła w „Sejmie* wniosek w pro 
wadzenia Senatu, przytem  p. poseł 
zażądał od wyborców odwołania go 
z Sejm u w rasie gdyby Senat zo­
sta ł przez Sejm uchwalony. Byłaby 
to jeszcze jedna korzyść z uchw a­
lenia Senatu, gdyby bowiem z tego 
powodu taka „oczytana 1 dośw iad­
czona” głowa ubyła z pośród oosłów 
1 ubyłby chociaż jeden kłóciclel 
obrad sejmowych.

W ogóh p. poseł Dzikowski n ie ­
raz na „w iecyktch" podsuwał swym 
wyborcom myśl żądania rozwiąza 
nia Sejmu, jako źe ten w większo­
ści swej czuje bądź co bądź po 
polsko.

P. poseł cięsto  przyznaje się do 
porażek „Lewicy", czyli socjalistów, 
wy woleńców i żydów. Trójce te j do 
gustu  przypadł żydowsko • bolsse 
w ieki porządek w Rosji, na wzór 
k tórej chce ona uszczęśliwić naszą 
udręczoną wojną—Polskę.

Gdy Sejm uchwali ccś „m łł$go” 
dla cgółu, to p. poseł mówi; „to 
m y—Lewica—zrobiliśmy” gdy zaś 
uchw ała Sejmowa nie je st m iła 
ogółowi (naprz. ciężary, jakieś n a ­
kłada lub ograniczenia, wówczas p. 
poseł przypisuje to w szystko „im”, 
czyli Prawicy.

P. poseł pam ięta 1 przypomina 
Już swoim wyborcom o przyszłych 
wyborach do Sejmu. Radby on w i ' 
dzieć nasz parlam ent zapchany 
młokosami i nieukami, gdyż takim i, 
jako ludźm i nledcdwladczonyml 1 
nie m ającym i swego zdan ia ,łatw iej 
je s t kierować różnym prowodyrom 
partyjnym .

Ponieważ p. poseł swoich zachcia­
nek nie może poprzeć źadneml po- 
ważnemi argum entam i, więc ucieka 
się do wymyślania t a  niemiłe sobie 
osoby i instytucje.

Sypią się więc jak  z rękawa 
różne brednie 1 ullcanlkowskle wy. 
bryki, które przecież nie wymagają 
żadnego w ysiłku umysłowego.

Naprsykład. Kiedy dnia l  go li­
stopada po nabożeństwie Al. Guliń­
ski (prezes Zarządu miejscowego 
Kołu Naradowego), odwołując z po­
woda nieprzybycia prelegenta wiec 
narodowy, zazna zył ważność dla 
narodu przeżywanej obecnie chwili 
I odczyt*! proponowane na wiec 
rezolucje, wśród których jedna żą­
dała od Sejmu przyśpieszenia 
uchwalenia konstytucji,—z pośród 
zebranej, a przygotowanej odpo­
wiednio do tego przez p. posła gro­
mady „jego w iernych”, zachęto 
krzyczeć: „Pracz z Senatem ’ ! Gdy 
zaś A. G liński oświadczył, że 
sprawę Senatu załatw i Sejm, i że 
uchwałę Sejmu naród będzie mu- 
sisł przytąć (jak przyjął reformę roi• 
ną, przeprowadzoną większością jedne• 
go tylko głosu), „sztab” p. posła za­
czął gwizdać, syczeć i tupać.

W ychowanej p. posła okazali się 
godnymi swego m istrza: wymienio 
na trójka (socjaliści, wyzwoleńcy, 
żydsi) syczeniem, tupaniem , gw i­
zdaniem i biciem w pulpity ni.i-ras 
usiłują jak  wiadomo także w Sej- 
-mis zagłuszyć obrady nad żywotne- 
mi dla narodu spraw am i, a psn 
poseł podobnie ullcznikowskie za­
chowania się „Ławicy” w Sejmie, 
przenosi ca g run t wiejski.

Gdy „szteb” p. posła uspokoił się, 
ssbrał głos sam poseł i wypowie­
dział jefzcze jedną brednię: „Jak 
będzie Senat, to reform a rolna 
upadnie”.

Na okrzyk tu tejszej „Lewicy”: 
„Niech żyje Sejm Jednoizbowy", p. 
A. Gollński wzniósł skrzyk: „Niech 
żyje Jedność narodowa” po czem 
ludność rozeszła się.

Cześć Ci, p. pośle, za t i k  wy Cho­
wanych 1 uświadomionych oby­
wateli !

Gdybyś p. pośle, zam iast tracenia 
czasu na ogłupianie i szerzenie 
wrogiego usposobienia do Innych 
inteligentnych w arstw  narodu lu ­
dności tutejszej, przeczytał raczej 
parę książek, dotyczących obo­
wiązków obyw atela względem Oj­
czyzny i ustro ju  państwa, to nie 
gadałbyś podobnych biedni, jak  ta 
o Senacie; nie wysługiwałbyś się 
razem ze swoją grupą „Wyzwole­
nia* wywrotowcom, dybiącym na 
zgubę Polski; dowiedziałbyś się, źe 
jeszcze u starożytnych Rzymian 
przed Narodzeniem C hrystusa Pana 
najwyższym prawem 1 obowiązkiem 
bylo dobro państw a jako całcśc !

” Tak, p. pośl-!
Lecz poważne czytanie wymaga 

wysiłku umysłowego, a o wymysły 
tak  łatwo: nie trzeba biedzić się nad 
nlemli

Zaznaczam, że p. poseł nie raczył 
detąd objaśnić wyborcom, z kim 
on 1 jego grupa Idzie w Sejmie; źe 
ani rszn  w swych „sprawozdaniach" 
nie wspomniał o żydach, ani nie 
napiętnował roli, jaką odegrali oni 
względem Polski, choćby w czasie 
o tatn lego najazdu bolszewików. 
Każdy naród pragnie być panem u 
siebie 1 sam  się rządzić, tylko w 
Polsce nasi lewicowcy chcieliby z 
nas zrobić „szabesgojów"!

Niezaleiny.



teteMia w ig i s tó  w sprawie 
s tS jz e z n ii.

Z Pzazydjum Magistrala m. La- 
blina otrzymaliśmy następujący ko­
mar; i kat:

W skutek strajku m ź  ików bydła 
rogatego, jak również nierogacizny, 
pozbawiającego miasto, w dzldej 
szej ciątkiej sytuacji aprowis&cyj 
nej, mię a i słoniny; odbyła się w 
Msgistz&cla narada członków Magi­
stratu przy ndzi&ic przedstswlelell: 
Komisarza R»ą u, Komisarza Apro­
wizacji, Miejski» go Lekarza w etery, 
im ji 1 innych, pod przewodnictwem 
wice Prezydenta miasta p. Uziem 
bły. W cyniku tej narady okazało 
się:

1. Rzeź ni cy zaprzestali uboju by 
dła od poniedziałku 29 XI, bez uprze­
dzeni, o tern M -tglstma,

2. Żadnych żądań, ani dezyderatów 
swoich, czy to Magistratowi, czy to 
Władzy administracyjnej, do wtorku 
do godz. 5 po południa nie złożył?.

Wobec czego zebrani postanowili:
1. Zwrócić się do Komisarsa Rią 

da na m. Lublin z prośbą o poclą- 
g tąeie do edpowiedzhim ści orga 
nlsatorów strajku rzeźników,

2. Zwrócić się do masarni woj 
skowej o przeznaczenie pewnej ślo 
śei tłuszczów dla rozprzedamy lu 
dności miasta,

3. Wezwać rzeźników do n&tych 
miastowego podjęcia uboju, pod gro­
źbą cofnięcia komers]!,

4 Rozpocząć pertraktacje z rze­
p ik a m i po przystąpieniu ien do 
ubsju i zwoł&ć komisję cennikową,

5. Opublikować sscsegóiy strajku 
rseźnikó w przez ogłoszenie publiczne
i publicznie wezwać rzeźników nie ' 
solidaryzujący ?;h się ze strajkiem 
da zwiększonego uboju, obiecując 
pierwszeństwo tyra osobom przy 
udzielaniu koncesji na rok 1921,

6 , zwrócić się do kooperatyw pro 
wadsąeyeh m tsarnle z prośbą o 
zwiększenie uboju I r&aprsedaży 
mięsa i tłuszczów tsk le  i nie człon­
kom tych kooperatyw.

W tej same] sprawie otrzymaliś­
my od starszego cechd wędiiniarzy 
p. J. Schunkego i starszego cechu 
rzeźników p. bt. Sawickiego wyjaś 
nianie, że rseźnicy i wędlfnlarse 
lubelscy sklepów masarskich, jatek 
nie zamykali, źe w sklepach nie 
mają mięsa świeżego—tylko mary­
nowane 1 że powodem tego jest zbyt 
niski cennik sa mięso i wyroby 
masarskie, ustanowiony przez Ko­
misję cennikową Magistrate, który 
po cenach w zestawieniu z f e ną 
żywca i Innemi wydatkami, połą- 
ezoneml z ubojem—nie pozwala rze- 
źnlkom na dokonywanie uboju by­
dła 1 świń bez strat. W tej sprawie 
panowie ci mieli się zwrócić do 
p. Prezydenta Szczepańskiego. Fa­
kty podane w oświadczeniu obupp. 
starszych nie zgadzają się z fak­
tami ustaloneml na zebraniu przed­
stawicieli włads państwowych 1 
miejskich. Czekamy na dalsze i ści­
słe wyjaśnienie tej sprawy, która 
stała się palącą od chwili pogrzeba­
nia miejskiej fibry ki masarskiej, 
owego naturalnego regulatora cen 
na rynku miejscowym i poważnego 
hamulca rozpętanych apetytów miej 
scowych rzeźników.

Wied i i i  mliii
Zawsze pełen inicjatywy, i umie 

jętnoś i  organizacyjnej Zarząd Klu­
bu Społecznego—dał w niedzielę 
swoim grściom możność spędzenia 
kilku godzin w miłej atmosferze 
muzyki tak bliskiej sercu, tak  na­
szej własnej—jak Chopin 1 Moniu 
szko. To też sympatyczną salkę 
klubu zapełniła spora gromadka do­
borowej publiczności.

Na interesujący program złożyły 
się produkcje pref. Stankiev ?eza, 
Chóru Kat. Związku Pólek, oz .as od­

czyt ks. Cyr&skiego o muzyce, k tó­
rą prelegent zwie objawem sztuki 
„narodowej”—czego dowodem Cho­
pin, ten „zanadto polski* Jak go 
w Niemczech nazywano muzyk—i 
Moniuszko, najbardziej chyba rodzi 
my i narodowy z autorów muzy­
cznych. P. Aleksander Stankiewicz, 
wykon&ł przy doskonałym akompa­
niamencie znanej w Lublinie piani­
stki p. Fr. Bunlewiezówny Noeturn 
Chopina, mazurka Kontskieg oraz 
kilka utworów Vieuxtempsa i Sara- 
satego.

Gra pref Stankiewicza, szlachetna 
o pięknym, nadzwyczaj czystym to ­
nie, wywarła na słuchaczach silne 
wrażenie.

Pr f. Stankiewicz, będąc niewido­
mym od dzieciństwa, ukończył za­
kład dla ociemniałych we Lwowie
— konserwatorium m u z y c z n e
— i był przez 10 lat profesorem 
musyki w tymże zakładzie dla 
ociemniałych. Koncertował z wiel 
kiem powodzeniem we Lwowie, 
Krakowie i innych miastach Mało­
polski. W Lublinie zsmiesza w ystą­
pić w jednym z koncertów orkie­
stry 8 p. piechoty w „Colosseum”.

Chór Kat. Zw. Polek doskonale 
prowadzony przez Ks. Kanonika 
Mentala i p. Buniawiezównę wyko 
nał fragment ze „Strasznego dworu”
— part je solowe, oraz duet „przy 
laniu wosku” odśpiewały p.p. Jadwi 
ga Säsorska dźwięcznym i czystym 
o dniej skali sopranem i p. Kowal 
ska pięknym mezso sopranem.

Za dawnych przedwojennych, jak 
mówią „przedhistorycznych" czasów 
były salony prywatne, gdzie upra­
wiano muzykę i poezję. Dziś, kiedy 
życie towarzyskie s konieczności 
redukuje się do udzielania sobie 
Informacji aprowizacyjnych i u ty ­
skiwań na c i ę ż k i e  c z a s y ,  
„Klub społeczny” i „Klub kobiet" 
pragnie stać się tym „salonem” 
dawnym, gdzie zdała od codziennej 
troski znaleźć można chwilę szla­
chetnej rozrywki i gościnne przy­
jęcie I za te usiłowania należą się 
organizatorom.—wyrazy uznania i 
wdzięczności

Y.

Pod E io tiiB  „Gwiazdki 
Żołnipza 1920 roku”.

Z dniem dzisiejszym rozpoczyna 
się tydzień ofiarny Lublina na rzecz 
naszych obrońców. — Niezależnie 
od działalności naszych Pań kwe 
starek, co podjęły ciężki trud ob 
chodzenia domów od suteren do 
poddaszy, inne panie kwestować 
będą codziennie to w tym, to w in ­
nym banku, cukierni, kinematogra­
fie, teatrze wreszcie.

Zndsnie niewdzięczne, ale przy­
świeca nam wszystkim pracowni­
kom Komitetu ta jedna myśl, źe z 
trudu naszego 1 pracy „Gwiazdka” 
się ziści dla szarego żołnierza i te ­
go, co w mieście z woli Dowództwa 
obozuje lub w szpitalu ranami po­
kryty leży 1 tego z dwu naszych 
pułków lubelskich stojących — na 
pograniczu Rzeczypospolitej — w 
polu.

Litzba kandydatów, o których pa­
miętać mamy sięga 20 000. Pienię­
dzy zebrać musimy 8,000,000 mk. 
Rozszerzmy więc serca nasze, otwórz­
my kiesy szeroko; oszczędne ść, gdy 
idzie o dobro Atmji — byłabz spo 
łącznym i  politycznym grzechem, o 
pomstę wołającym.

Na pierwszy ogień zbiórki Idą: 
Bank Handlowy Warszawski, Kra jo 
wa Kasa, Kasa Przemysłowców 1 
Syndykat Rolniczy. — Z kolei wcią­
gu tygodnia kwesta obejmie i inne 
nasze finansowe instytucje.

W sobotę na rzecz „Gwiazdki” 
przedstawienie teatralne Teatr Wiel­
ki wystawia „Odrodzenia”—głośną 
sztukę graną u nas kilkakrotnie z 
dniem moralnem powodzeniem.

Komitet niewątpl ani na chwilę, 
źe wszystkie sfery naszego miasta

znajdą się w sobotę 4.12 na tym 
przedstawieniu dla sadskuznentowa 
nia choćby tej prawdy, że dola żeł 
nierska nam dr ga.

Bilety w cenie zwykłej nabywać 
można przez czwartek 1 piątek w 
cukierni p. f. Rutkowskiego.

O dalszych krokach na drodze 
zdobycia funduszów gwiazdkowych 
jeszcze podamy niejedną wiadomość.

Tu dodajemy, że wszelkie wpłaty 
z t fg x  esy ionego źródła kwesty 
wpłyną do Kasy Komitetu w banku 
Ziemi Polskiej, (Krakowskie 58) 
gdzie zostacą sprawdzone, zapisane 
i p kwitowane przez skarbnika.

ODEZWA 
Sefccjl Szpitalnej C z e m ig o  Rrzpża nie­

śli nia p u n c y  rannemu żołnierzowi-

Żołnierz. który nas wsparł swojem 
potężoem ramieniem, pokonawszy z 
besprzykładnem bohaterstwem osta 
tni najazd bolszewicki, sam w zna­
cznej mierie przypłacił to życiem lub 
zdrowiem, zapełniając sobą wszyst­
kie szpitale. W lubelskich szpitalach 
jest ich około tysiąca.

Ponieważ żywimy dla nich wdzię­
czność i współczujemy ich obecnej 
niedoli, niechże wlęe przynajmniej 
pjzy zbliżającej siętradyeyjnej„Gwia­
zdce” chorzy i ranni junacy, choć 
zdała od swych rod sio, nie będą za ­
pełnia osieroceni, otoczmy ich ser 
deezną opieką w tym dniu uroczy­
stym i przygotujmy dla nich wie
eserzę wigilijną, składając w tym 
celu w miarę możności odpowiednie 
dary, czy to w naturze ery w go­
tówce, zaznaczając wyraźnie ich
przeznaczenie dla „Sekcji Szpl
talnej Gierwcnego Krzyża, nie-
s ienia pomocy rannemu żołnierzowi” 
która zajmis się przygotowaniem 
wigilji i rozdawnictwem.

Pieniądze łaskawie podjęły się 
przyjmować wszystkie redakcje m iej­
scowych pism jak: „Ziemia”, „Dsień 
Polski* i „Głos”, dary w naturze 
prosimy składać w Kanceisrjl Czer­
wonego K?yla, Krakow. Przedm. 47, 
dom p. Antoniego Budnego cd godz. 
4 ej do 6 ej.

Zaznaczamy przy tern, źe z wdzię­
cznością przyjmujemy: mąkę, jaja, 
masło, cukier, owoce suszone, mak, 
ry t, jabłka, pierniki, wino, drób, wę 
dliny, różne słodycze, gotowe pie 
czywo i papierosy.

Zwracamy się więc jeszcze raz z 
gorącą prośbą do całego społeczeń 
stwa a szczególnie do ludzi zamoż­
nych o poparcie naszej odezwy, sk ła­
danie jak najobfitsze darów, ażeby 
na czas można było wszystko przy­
gotować i w porę doręczyć.

Zarząd.

Z estrady i sceny.
Y e s t ir  W t e m

Pod dvFtfaciq ] if « bb S lilisrzyfck lE ii.
— D z i ś  od dłuższego czasu 

nlegrana sztuka narodowa „Obrona 
Częstochowy” (Przeor Paulinów) — 
z p. H licklm w roli księdza Kor­
deckiego.

Najbliższą piemjeią będzie dosko­
nała krotochwila z francuskiego 
„Wojna z żonami” (Rozkosze domo 
wego ogniska)—próby sceniczne roz­
poczęte.

KRONIKA,
l  Miasta.

Wm± n a  d l a  k u p l e c t e r e .
W dniu dzisiejszym t. j. w czwar 
tek  dnia 2 go gro dnia odbędzie się 
Nadzwyczajne cgólne zebranie Zgro­
madzenia Kunców m. Lublina z 
udziałem delegata sekretarza Sto­
warzyszania Kapców Polskich w 
Warszawie p. Romana Schmidta. Ze 
względu na ważność podlegających 
dyskusji tematów (polityka rządu

względem kuplectwr, podatki i t. d.) 
wszyscy członkowie Zgromadzenia, 
członkowi» Sto w. Kup. Polsk. oraz 
dehgacl Korporacji rzemieślniczych 
i drobnego kupiectwa proszeni są o 
niezawodne przybycie (o godz. 8V2 
wlecz.) do lokalu Zgromadzenia k u ­
pców Hotel Janina.

Z arząd  „K repli M leka“  
uprzejmie prosi Sz. p.p. Członków o 
wpłacanie należnych składek na rę­
ce skarbniczki p. Marji Kaztmlrsklej 
ul. Górna Ni 3 m. 6, godziny od 2 
do 6 ej. 5116

»*„ L u b elsk i K om itet Gwia­
zd k i d l a  ż o łn ie r z a  1920 roku 
uprosił panie należące do Klubu Ko­
biet, Zw. Kobiet Katollck., grona s tu ­
dentek tutejszego Uniwersytetu 1 
nauczycielek szkół indowych o zbie 
ranie fandn-zów ns Gwiazdkę dla 
żołnierza. Zbiórka odbywać się bę­
dzie w ciągu tygodnia od 1 go do 
8 go grudnia włącznie, w całem 
mieście Lublinie i na przedmieściach; 
w mieszkaniach prywatnych, biu­
rach, sklepach, restauracjach, cu­
kierniach, kawiarniach i t. d. W szyst­
kie kwestujące osoby posiadają od­
powiednie upoważnienia i kwltorju ­
sze, opatrzone pieczęcią Komitetu. 
Komitet zwraca sie do ogółu mie­
szkańców Lublina i przedmieść z 
prośbą nietylko niesienia swych da­
tków w miarę możności na ręce 
osób, które się tej żmudnej pracy 
kwestowania podjęły, ale 1 otocze­
nia ich pod każdym względem swo­
ją opieką.

„** P o lsk i Bank K rajow y, 
F Jja  w Lublinie zawiadamia klfjnn- 
tów, którzy subskrybowali „Długo- 
terminową* Pożyczkę Odrodzenia, ii 
obligacje tej pożyczki są już do ode 
brania w biurach Filji za zwrotem 
tymczasowego potwierdzenia i po­
twierdzeniem odbioru obligacji na 
niem.

*% Z D yrekcji p o sz t I tale- 
g r a fó w  w L ublin ie.

Z dniem 24 listopada r. b. u ru­
chomiono w Łucku urząd pocztowy 
w dziale poczty listowej.

W urzędzie pocztowym Czerwin, 
powiatu Ostrołęckiego, ziemi Łom­
żyńskiej zaprowadzono służbę tele­
graficzno telefoniczną.

*% W ypśdak  na k o le i. Dnia 
28 go listopada na st. Chełm, przy 
wsiadania do ruszającego już po­
ciągu wpadł pod koła Grzegorz Mar- 
kuuiewski lat 28, żołnierz 2 go za­
pasowego baonu. Nieszczęśliwy uległ 
obcięciu lewej stopy powyżej kostki. 
Pierwszej pomocy udzielił rannemu 
lek&rs kolejowy.
i P l I R Y .

— Jan Chęcińskilfskłada mk. 60 
na gwiazdkę dla żołnierze.

— Dla uczczenia pamięci ś. p. 
Aleksandra Jaworowskiego składają 
Jadwiga i W bdysław Luchtowle 
mk. 250 na Salę Sierot i 250 na 
Gospodę Żołnierza.

— Dla uczczenia zacnego czło­
wieka ś. p. Henryka Migurskiego— 
na gwiazdkę dla żołnierza na fron­
cie 10 mk. składa Jadwiga K

— Apteka W go Brylińskiego 
złożyła w Administracji „Głosu” 
400 paczek sacharyny na głodnych 
Wilna.

— S. B. mk. 500 — dla głod­
nych Wilna.

— Osińska, składa mk. 800 na 
Tow. Przyj. Żołnierza, jako w pierw- 
szb rocznicę zgonu córki Haliny (27 
listopada).

— Na ciepłe ubranie dla uczącej się 
młodzieży powracającej z frontu, 
składa 1.000 mk. do rozporządzenia 
Sz. Ks Prefekta Cyraskiego—Janina 
Strażycows.

— Dla uczczenia pamięci ś. p. 
Aleksandra Jaworowskiego mk. 100 
składają sędziostwo Venordln na 
Salę Sierot.

— Dia uczczenia pamięci ś. p. 
Henryka Migurskiego mk. 50 na T. 
P. Z P. składa siostra Zofja Mil­
lerów».

— F. M. składa mk. 100 na głod­
nych Wilna.

— Kapitan Steeklewlcz Wacław 
(2000) i p. Unklewicz Bagienjq |z



J\6 823 „GŁOS LUBELSKI'* 2 g rudn ia  łsao  teku. 4

(1000) składają  3000 m k. na gwlse- 
dkę dla żołniersa w sku tek  nieporo- 
snmlenia wynikłego w zakładzie 
krawieckim  E Unklewlcaa przy al. 
Kapucyńskiej Nr 2.

— Adam Pleszczyński złoiył: na 
Bratnią Pomoc S tad . Uniwer. Lub. 
do rozporządzenia je j  prezesa p. 
Franczaka m k. tysiąc  i dla uczniów 
szkół średnich, k tórzy  po bohater­
sku  walczyli za Ojczyznę mk. t y ­
siąc na ręce ks. Seniora  Prefektów.

—  W  dn. 13 ej bolesnej rocznicy 
śmierci ukochanej m atki ś p. Zcfji z 
Kcźmianów I vo to P izewłockiej II vo- 
to Goniewskiej sk łada  Maria Ś ni 
do w a 100 mk. na  „Bratnią Pomoc” 
s tudentów  U niw ersy te tu  lubelsk ie­
go, w  myśl całej pracy jej  życia, 
kształcenia młodzieży naszej.

TELEGRAMY.
Wyjaśnienie w sprawie 

Śląska Cieszyńskiego.
WARSZAWA. 30.11. (Pat.) Mini 

s te r jum  Spraw Zagrań, nadesłało na

ręce M arszałka Sejmowego odpo 
wiedź na in te rpelac ję  posła Um iń 
sklego, Regera i tow arzyssy, z de. 
8 października w spraw ie rozstrzy ­
gnięcia losu Ś ląska Cieszyńskiego 
przez Radę A m basadorów  w Paryżu. 
M inister zaznacza, że gdy  w stycz 
niu 1919 r . odparcie najazdu cze 
s kiego okazało się niem ożliwem  
Rząd Po lsk i zw rócił się o la te iw en  
cję do E n ten ty  1 m usiał zgodilć  
się na przekreślen ie  akcesu  Śląska 
C ieszyńskiego do Polski, zgłoszo« 
nego przez Radę Narodową K sięstw a 
Cieszyńskiego, w dniu 80 p tź lz le r  
n tka 1918 r. Z tą  chw ilą została 
rzecz przesądzona, i e  o przy na­
leżne ści C ieszyńskiego rozstrzygać 
będzie konferencja  pokojowa. Wo 
bec niem ożności dojścia do porozu­
m ienia z Czecham i pozostawał p le­
biscyt i rozstrzygn ięcie  pzzez Radę 
N łjw yżsią . To zostało przez w szyst 
kich uznane za najgorszą ew entu­
alność. W obec tego poseł P iltz 
stw orzył m ożność załatw ienia te j 
spraw y drogą arb itrażu  króla bel 
g tjsk lego . Sejm ow a Komisja dla 
spraw plebiscytow ych i Komisja dla 
spraw  zagranicznych zostały obznaj

m ione z treścią raportu  posła Pil- 
tza, dnia 21 czerwca. Komisje te  
oświadczyły, i e  w zasadzie zgadza­
ją się na arbitraż  ale są przeciwne 
osobie króla belgijskiego. Ponieważ 
arbitraż został jednocześnie przez 
czeską Komisję dla Spraw Zagrań, 
odrzucony. Konferencja A m basado­
rów wyznaczyła term in plebiscytu 
na 20 llpca b. r.

Ponieważ pod wpływem raportów 
prezesa Komisji przeprowadzenie 
plebiscytu stało się niemożliwem, 
Rada Najwyższa na konferecjl w 
Span, postanowiła sama wydać d e ­
cyzję w tej sprawie. Wobec tak iego  
s tanu  rzeczy prezes Ministrów p. 
Grabski chcąc postawić pewne g ra ­
nice w rozstrzygnięciu k o if i ik tu  
przez Radę N? j wyższą podpisał wraz 
z czeskim m inistrem  deklarację, źe 
rozstrzygnięcie sprawy przekazuje 
Radzie Najwyższej i zaznaczył że 
postępuje tak  z przeświadczeniem, 
źe Rada kierować się będzie po cza 
ciem sprawiedliwości. Tym czasem 
Rada Najwyższa poleciła spraw ę za 
łatwić Konferencji Ambasadorów, 
k tó ra  powzięła decyzję w  dniu 20 
lipce, podpisała ją i ogłosiła. Decy-

zjęgtę podpisał w im ieniu  Rządu 
Polskiego p. Paderew ski, a jed n o ­
cześnie z podpisem  złożył ostry  pro­
te s t  przeciw  w yrokow i. M inister za­
znaczył, że in ic ja tyw a jego w spra­
wie poruszenia spraw y cieszyńskiej 
została udarem niona przez niezdol 
no ić  podkom isji Sejm ow ej. M inister 
zaznaczył jednocześnie, że zarzuty 
przeciw ko p. S iczuree są niesłuszne, 
albowiem autorzy  In terpelacji w y­
słali tegoż u. Szczurę, jako przed­
staw iciela Rady Narodowej do Pa­
ryża. Pan  Szczura z dużą znajom oś­
cią rzeczy i sum iennością pilnował 
spraw  Ś ląska w Paryża  i powinien 
nadal być tam  zatrzym any.

W reszcie co do rzekom ej winy 
swoich poprzedników  m in is te r n ie ­
m a żadnego powoda ich osłaniać, a 
do pociągnięcia do odpowiedzialności 
innych czynników  nie posiada ani 
kom petencji, ani w ładzy.

Wjimtn Miii! miii w Miii.
P0LDHÜ. 1.12 (P at ) W  Medjo- 

lanie w yleciała w pow ietrze fabryka 
am unicji. D otąd stw ierdzono 10 za­
bitych.

Z ARIA 9 HURTOWNI
Handlujących Towarami Kolonjalnemi

„ S p ó łk a  Akcyjna”
Podaje do wlaaemoścl swoich odbiorców, że uzyskał na województwo Lubelskie 

wyłączną sprzedaż ryb wędzonych i solonysh, pochodzących z Polskich wędzarni Po­
morskich.

Pierwszy wagom ryb: Biklingl, Szproty, Łosoś I Jeslctr wędzone, oraz Jesiotr so 
lony 1 inne gatunki marynowane w pusskash, nadsjdzis w pierwsiyeh dniach grudnia. 

— -------------  —. Csny h u r to w a , p rz y s tę p n e . —...........................
ZamówHnla na ryby przyjmuje od dziś Kantor H-rtownl w Lublinie S to Duska 10. 5102

Zatwierdzone przez Mini­
sters wo Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicz.
w  Lublinie, przy u l. E w ano leM iej h 3. —  p ó ip u czn g  w i e m o w e  d la  e s d b  d o r o s ły c h .
P rzy jm ują  zapisy codziennie od godz. 6 -e j do 7 -e j w iec z ir . 0 rozpoczęciu w ykładów  n as ła n ia  specjalne ogłoszenia. 5112

S w ie rz b ę u su w a  w  c ią g u  3 dni m y d la n a
„ M A S (  P > -r a  N E B 9 Y “

uznana przez powagi lekarskie. 
Łatwo się wciera, ma pzyjemny zapach, nie plami bielizny 1 ciała 

z łatwością się zmywa wodą. 188
Żądać w aptekach 1 skład, aptecznych tylko „W ieść P -ra  Hebdy*1 
z św le r z b e w o e m  na etykiecie. Słoiki na 1 212 osób. Tow. E. 
H ebda I S  ha Warszawa Elektoralna 18 tei. 1-37. Dla boni ed  
św ie r z b y  I p a rch a  „Ehwol-Hebda**.

Zarząd Stowarzyszenia Pracowników Gorzelnianych
zawiadomi?, źe dnia dnia 19 gru d n ia  r .  b. o godz. 10 <j rano odbędzie się Doroczne 
Ogólne Zebranie w lokalu Stowarzyszenia ulica Królewska 8. Wrazle nie przybycia dosta­
tecznej llezby członków odbędzie się następne zebranie tegoż samego dnia o g. 11 rano.

i l ida iiB ść  d l i  pp. n a  p o d « !
O k azyjn ie  d o  s p r z e d s n l s s
W ięk sza  I lo ść  p a lt I g a rn itu ró w  

m ę sk ich  o r a z  o b u w ia .
Wiadomość cl. 3 go Maja, Hotel „Janina* 

M 20, od 10 <!o 1 p.p. i od 3 do 5.

MAGAZYN G ä L i l i lT E H Y M
z mieszkaniem

io diitanleiia Foiial 29. M„
PROBKE OGlOSIEkll.

A aa K o n cesjo n o w a n e  Biuro 
• R  > „Wiedza" A. Kozaneekl. Lublin, 

Krak. Przedni 53. Załatwia: pisanie podań, 
próśb, rekursów, deklaracji kasowych, 
oków prywatnych 1 listów, tłumaczenia 1 
przepisywanie na maszynach w językach 
ekeych 1 nesy pisania na maszynach. Biuro 
to wykupuje świadectwa handlowe 1 prze­
mysłowe, patenta 1 takowe dcręeta właści­
cielom przedsiębiorstw. 4022

A m  «47 upująi lisy, kuny, tchórze, 
i H i  Sr» wydry, zajęcze skórki, bor­

suki, bareny z wełną i bez, kozy, sarny, 
włosy końskie 1 świńskie, wosk. Ceny kon 
kurencyjne. Lubartowska 29 m. 18. 4950

Fren o z  wojskowy, no wy,(solidnej roboty 
okazyjnie do sprzedania. Kołłątaja 6 

m. 6. Otieyna IJ piętro. 5073

Hu rto w y  skład drożdży Fabryki Lubei 
sklej Z. Omll|*nowski l S-ka w L blllnle, 

ul. Cicha 3. Flije: w Lublinie ul. Byahaw- 
eka 13, w Chełmie, ul Lubelska 8. Po 
lecz; codziennie Świerże drożdże oraz 
wszelsle towary codziennej potrzeby.

4941

Wa ż n o  dla W. W. Duchowleńsu organy 
małego formatu buduje o silnych me- 

lodjach pięknych głosach silnej konetrukryl 
odpornej na zmiany atmosferyczne. Mia­
nowicie: org»n 3 gl sowy Flet Bourdon - 8 
stóp Flet Minor - 4 stóp Pryncypsł fron 
towy - 4 stóp. Cena 45 tysięcy mk. W or­
ganach 5 lub 6 głosowych umieszczam gło­
sy smyczkowe jakoto Aeollna Viola de Ga­
mbę 1 Dulce zależnie od umowy. Grający 
na tych orgeaach nie potrzebuje pomoay 
kallkacclety gdyż są pedały które za lek­
kie m pocienieniem nóg dają miechowi do 
stateczną ilość wiatru Każdy taki organ 
wykeńszam w 6 tygodniach ed zamówienia. 
Z Poważaniem Stefan Grudziński organ- 
mistrz zawodowy w Lublinie ul. Namiestni­
kowska 28 Firma Istnieje od 1911 roku. 
________________________________  5051

Je s t  do sprzedania lab wydzierżawienia 
tartak wodny s pełnym urządzeniem, 

ezynny. Właściciel M. Plnp. Oferty do 
Biura „Reklama" pod „Tartak*. 5095

Zg in ą ł  fracht Lublin-Warszawa na 140 
kilo sznura konopiantgo 1 protokół na 

46 kilo sznura na imię Marjana Tryslń- 
sklego. Lublin Zielona N r 5. Łaskawy 
znalazca raczy odnieść za wynagrodzeniem 
200 marrsłr. 5098

Mlek a  etsłej dostawy poszukuje k a­
wiarnie „Ziemiańska* hotel Europę) 

skl. 5099

Za  p o ż y c z e n ie  80,CC0 marek dam w
procencie 2 pokoje zjkuchnią i 500 mk. 

miesięcznie. Zabesoleczenle kapitała me­
blami i sklepem. Oferty w „Głosie* pod 
Handlowiec. 5110

Ok a z y jn ie  do sprzedania dwie pary 
męskich kamaszy, jedwabny materjał 

na bluzkę biały przedwojenny, płótno na 
ścierki, nowy transport trykotaży. Sklep 
Z. Zeabrzuskle) Kościuszki 6 Tamże pc- 
trzebna zdolna wykoćczarha. 5094

z ie w c z y n k a  15 letnia poszukuje za- 
jęsia w sklepie Jakim by niebyło w 

charakterze uezeniey ęIstnej. Wiadomość 
Bernardyńska 24 m. 2.  5197

Zg u b io n o  paszport N 1,64653 §w> dany 
na imię Zelman Rosenberg * Lubi na. 

________________________________ ś n i
(oszu k u ją  urządzenia do salepu spo­

żywczego. Zgłoszenia pod B ernaidyń- 
sVa 24 m. 2 5101

Ka m ie n ie  młyńskie: francuz 1 sr.iąz« k
oraz wszelkie przybory do młyna ra ­

zowego, wałki do waleów, sptzedem zaraz, 
oena przystępna. Wiadomość Bronowics 
Krótka 2 S^ezyńakl.________________5109

ł e e t  do sprzedania para koni z uprzężą, 
wozem i siodło wiedeńskie nowe. Wia­

domość u stróża Szopen: >6 9._______51P4

Zg u b io n o  dowód osobisty, wydany 
przez gminę Scskowcla, pow. Kozinie- 

kiego, na nazwisko Łukasz Ltśklewiez. 
________________________________ 5114

P i ln ie  potrzebny jest lokal 3—2 pokoje 
z knehoią Porządano śródmieście. 

Oferty łaskawe .Głos* dla W. K 5113
M l a c s  dobra do sprzedania. Wiadomość 

Szopena 5 m. 9.  5115

M a szy n a  do pisania f.rmy „Poliglott* 
z alfabetem rosyjskim do sprzedania. 

Wiadomość Bernardyńska 24 m. 2. 5106

Od d a m  chłopca na opiekę, trzynasto 
lotnlego, zdrowego, z dobrej rodziny 

w dobre ręce. rodskom z Ameryki. Oferty 
1 adres w Adm. „Głosu* d!a słabej matki. 

_____________________________ 5108

Wł o s  koński eo sprzedania prosty i 
krę sony, na szczotki 1 materace, około 

dwóch pudów. Wiadomość Bernardyńska 
24 m. 2.___________________________ 5107

Sk ra d zio n o  kartę wypłacani* zapomóg 
wydmą przez Powiatową Komendę 

Uzupełnień w Warszawie na nazwisko 
KtUrzyna Włodarkiewles, rysopis do pasz 
portu oraz kartę meldunkową na nazwisko 
Wł darHewlcz_____________________ 5105'

Du b e ltó w k ę  16 ka do sprzedania. Wia­
domość Bernardyńska 24 m. 2

____________________________________ _5052

Dz ie w c z y n k a , która wjęszył* list p. 
St. Rakszewasiemu dn, 17 b. m. na 

ul.T. Kościuszki otrzyma mk. poi. 500, za 
wskazanie osoby, która dała jej list do 
wręczenia, pieniądze za tę przysługę otrzy­
ma w sklepie Adolfa 1 Rakssewskiego w 
hottla Victoria J. B.________________5059

Za r a z  sklep do sprzedani» z urzą­
dzeniem ze 35,000 mk. Dolaa P. M. N? 

30. w. 7.__________________________ 5066

Do  feb ry k l wyrobów dzewnych w 
Zwierzyńcu Ordynacji Zamojskiej po­

trzebni stolarze, warunki do omówieni* ms, 
miejscu. 5C67

Zgu b len o  odroczenie wydane przez P. 
K. U, w Lublinie na imię Lejba Dya 

mant. 5070
'g u b io n a  legitymację Sokolską wyda- 
a ną na im ę Mieczysławy Kaweckiej.

Zgubiono książkę K a s y  Oszczędno- 
śslowej Banku państwa rosyjskiego 

wydaną na imię Izraela Moszka Goldberga.
5f 78

Z gut łon o  książkę inwalidzką wydaną 
przez władze rosyjskie w Bkateryno 

sławie na imię Stanisław Gozła. 5081

Zgubiono paszport wydany na imię 
M»ndel H-lp«rn z Lublina. 5083

Ru ty n o w a n eg o  pomocnika buchaltera 
poszukuj. od zaraz cukrownia Niełedew. 

Warunki dobre Oferty adresować: p. Hru­
bieszów cukrownia Nislsdew. 5084

Zgu b ion o  kartę powołania, wydaną 
przez Powiatową Komendę Uzupełnień 

w Lubartowie na nazwisko Wajuberg Gdala 
rocznika 1893. 5086

Zgu bion o  kartę przeglądową wydaną 
przez Komisję Przeglądową w Lublinie, 

na nazwisko Aleksa der Kwiatkowski cyn 
Antoniego, rocznik 1894. 5088

Fu tro  fokowe noszone sprzedam. Wia­
domość Trzeciego Maja 16 m. 15. 5087

m n re k  nagr. dy za odprowa- 
I d z e n t e  psa Jamnika, czarny pod­

palany, odprowadzić do firmy .Eiward*.' 
Krak. Przeom. M 58 w Lublinie. 5089

Zgubiono paszport wydany przez ma­
gistrat m. Lublina na nazwisko Jakób 

S o j f s r . ______________________ 5C£l

9
o sp rze d a n iu  fatro „jonatki* bas 
pokrycia. Foksal Ns 3. Goklernta. 5092

Je s t  do sprzedania domek piętrowy mu­
rowany od zaraz. Wiadomość Krótka 3 

Bronowics, parter. 5096

0PQBÜE SfttGSZEKK
p«  1 m k . aea w y r a z
z g s  p s t s t ó r z » n l K  5 0  f « a .

ew ybłyse d r o b n y m  d r s k le u  a* 
o s t a t n i e j  « t r o n i e .

K M, c h c e  w y n a ją ć  lub mm de 
I  o  w y n a jg e ls  lub w yd złer-  

śa w len la s  — -
mieszkanie,
lokal na sklep, lub
gospodę,
przedsiębiorstwo prze­
mysłowe 11. p. 11. p.

K I  — o h o  e  s p r z e d a ć  l uf t  
*  ©  k u p i ć .  ----

towary konsumcyjne, 
przenoszoną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, lub 
sprzęty domowe, 
sprzęty 1 przybory rol­
nicze,
Inwentarz żywy, 
inwentarz martwy,

Srunta rolnicze, 
isy na wyrąb drzewa,

_ o m, 
grunt pod budowę,

Powinien ogłosić się w dziale 
d r  b i tn y c h  ogłoszeń

„Głosu Lubelsk.’*

I t i tó ta ?  n a siiln g  S t a n i s ł a w  S e s o r s k l . lidaitop Biposiiitlalał l wifcm p , M o s k  33 s a s k i .


